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Wszystkie znajdujące się obecnie w kład można przytoczyć pieczywo, suchar-
handlu nieprzezroczyste i przezroczyste ki, keksy, wytwory cukiernicze, ser, her-
błony z celulozy albo związków celulozy, batę, kawę, wyroby tytoniowe, sole hygro-
żelatyny i podobnych wytworów posiada- skopijne. Towary te, jak również wiele in-
ją tę wielką wadę, że z powodu swych wła- nych, wymagają przy przesyłce lub dłuż-
sności hygroskopijnych mniej lub więcej szem przechowywaniu opakowania, nie-
przepuszczają parę wodną, wskutek czego przepuszczającego pary wodnej,
przedmioty o własnościach hygroskopij- Próbowano już różnych sposobów usu-
nych, zapakowane w takie błony, wysy- wania niedogodności, polegającej na prze-
chają albo też pochłaniają wodę, zależnie puszczaniu pary wodnej przez znane ma-
od wilgotności powietrza zewnętrznego, w terjały do opakowywania. Np. papier prze-
wyniku czego opakowane towary często sycano albo powlekano warstwą oleju lub
stają się niezdatne do użytku. Jako przy- wosku, albo też sklejano błonę papierową



z fol ją metalową, np. przy opakowywaniu
keksów. Celem zmniejszenia przepuszczal¬
ności pary| ^wodnej?, przez | przezroczyste
błony i wtiazianuycćlulozy, estrów celu¬
lozy lub żelatyny, powleka się je roztwo¬
rem estru celulozy w lotnych rozpuszczal¬
nikach organicznych, w jakich oprócz tego
są rozpuszczone żywice, woski i środki
zmiękczające, po wyparowaniu zaś rozpu¬
szczalnika pozostaje na błonach warstew^
ka lakieru, wytwarzająca pożądaną nie-
przepuszozalność pary wodnej.

Wykonywanie tego sposobu jest jed¬
nak połączone z pewnemi trudnościami i
wymaga poza tern większego urządzenia.
Nie jest rzeczą łatwą całkowite usunięcie
rozpuszczalników, ponieważ odbywa się to
wyłącznie przy podniesionej temperatu¬
rze, wskutek: czego materjał błony łatwo
traci na jakości. A jednak całkowite usu¬
nięcie rozpuszczalników jest konieczne,
ponieważ błony winny być zupełnie pozba¬
wione zapachu, zwłaszcza przy stosowaniu
do opakowywania środków żywności. Po¬
nadto jeżeli rozpuszczalniki nie zostały
całkowicie usunięte, zachodzi łatwo skle¬
janie się błon, ułożonych jedna na drugą.
Dalsza trudność polega na tern, że przy
odparowywaniu rozpuszczalników powłoka
lakieru łatwo mętnieje, co wpływa ujem¬
nie na przejrzystość przezroczystych
błon. Poza tern sposób ten jest dość ko¬
sztowny, ponieważ nawet przy najlepszem
odzyskiwaniu rozpuszczalników część ich
ginie, a oprócz tego odzyskiwanie ich wy¬
maga kosztownego urządzenia, zużywają¬
cego ciepło i energję.

Na podstawie żmudnych doświadczeń
okazało się, że można osiągnąć w sposób
znacznie prostszy i tańszy bez stosowania
lotnych rozpuszczalników nieprzepuszczal-
iność pary wodnej przez błony zapomocą
powłoki lakieru z estrów celulozy, wy¬
tworzonej przy udziale rozpuszczalników,
jeżeli lakier powlekający, który zawiera
jeden lub więcej związków celulozy i któ¬

rym ma być pokryta błona, nie rozpu¬
szcza się w lotnym rozpuszczalniku, lecz
powleka lakierem w stanie ciekłym lub
półstałym dany podkład bez użycia lot¬
nych rozpuszczalników. Według wyna¬
lazku daje się to uskutecznić w ten sposób,
że dodane do lakieru żywice albo środki
zmiękczające lub jedne i drugie, stosuje
się jako rozpuszczalniki związku celulo¬
zy. Te żywice albo środki zmiękczające
obniżają z jednej strony przepuszczalność
pary wodnej, a z drugiej strony nadają
związkowi celulozy, a więc i powłoce, po¬
żądaną giętkość i twardość, wobec czego
uniemożliwiają pękanie lakieru podczas
zginania arkusza błony.

Następnie okazało się korzystnem do¬
dawanie do masy powlekającej poza wy-
mienionemi składnikami jeszcze wosku lub
środków podobnych do wosku, jako dal¬
szych dodatków nie zwilżanych wodą. Ce¬
lem wytworzenia odpowiedniej mieszani¬
ny powlekającej wprowadza się związek
celulozy powali do roztopionej żywicy
przy stałem mieszaniu, przyczem związek
celulozy rozpuszcza się w żywicy. Następ¬
nie wprowadza się inme dodatki, jak środ¬
ki zmiękczające i woski oraz ogrzewa mie¬
szaninę, mieszając stale, dopóki stopiona
masa nie stanie się jednorodna.

Odpowiedniemi związkami celulozy o-
kazały się nitroceluloza, acetyloceluloza,
stearyloceluloza, palmityloceluloza, etylo¬
celuloza, benzyloceluloza. Żywice stosuje
się naturalne i sztuczne, jak np. kalafonję,
damar, kopal i znane estry żywicowe. Ja¬
ko środki zmiękczające mogą być stosowa¬
ne wszystkie środki zmiękczające, używa¬
ne ze związkami celulozy, jak np. kamfo¬
ra, fosforan trójkrezylowy, fosforan trój-
fenylowy, metylocykloheksanol. Dodatki
takie, jak wosk pszczelny, cerezyna, wosk
karnauba, parafina, wazelina, lanolina,
wskutek swych własności niezwilżania się
wodą posiadają zdolność znacznego zwięk-
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śżćnia nieprżepuszczalności pary wodnej
przez masę powlekającą.

Nanoszenie powłoki, składającej się z
roztworu związku celulozy w jednej lub
kilku żywicach albo środkach zmiękczają¬
cych z dodatkiem wosków albo ciał podob¬
nych do wosków, może się odbywać w ten
sposób, że powlekane błony przeciąga się
w stopionej mieszaninie i w razie potrze¬
by usuwa jej nadmiar zapomocą zgarnia-
czów. Można również stopioną albo pół¬
stałą masę rozprowadzać na błonie zapo¬
mocą obracających się walców lub szczo¬
tek, a po stwardnieniu wygładzać miękkie-
mi szczotkami. Można również natryski¬
wać stopioną masę na błonę zapomocą
przyrządów natryskowych, a po oziębie¬
niu wygładzać. Aby lepiej złączyć war¬
stwę powlekającą z podkładem, błonę
przed powlekaniem można podgrzewać
przez krótki czas. Okazało się również ko¬
rzystne podczas wytwarzania się warstew¬
ki lakieru na błonie, aby powłoka lakieru
po nałożeniu na podkład była jeszcze
przez krótki czas utrzymywana przy wyż¬
szej temperaturze, korzystnie w tempera¬
turze topliwości, co również sprzyja po¬
łączeniu się powłoki lakieru z podkładem.
To dodatkowe ogrzewanie może być usku¬
tecznione w ten sposób, że błony prowa¬
dzi się w ogrzewanej przestrzeni lub na
ogrzanych walcach.

Zależnie od rodzaju przeznaczenia po¬
włoka lakieru, nakładana na podkład mo¬
że być cienka lub gruba. Doświadczenia
wykazały, że już warstwa o grubości 1 mi¬
krona wystarcza, aby błona nie przepu¬
szczała pary wodnej. Naturalnie lakier
może być nakładany na podkład z jednej
strony lub z obu stron. Ponieważ powłoka
lakieru o nieznacznej grubości może być
również wytwarzana w stanie zupełnie
przezroczystym, nadaje się lakier zwła¬
szcza do zmniejszania przepuszczalności
pary wodnej przez błony przezroczyste,
jak błony z wodzianu celulozy, związków

celulozy, żelatyny i wytworów polimery¬
zacji.

Błony, pokryte powłoką lakieru, można
łączyć bez stosowania kleiwa. Odcinki, któ¬
re mają być ze sobą połączone, kładzie
się jedne na drugie i ogrzewa przez krótki
czas do 70°, przyczem następuje spojenie
stykających się powierzchni. Sposób ten
posiada znaczenie przy maszynowem opa-
kowywaniu przedmiotów.

Przykład 1. Do 1 kg kalafonji, ogrza¬
nej do 80°, wprowadza się przy ciągłem
mieszaniu 100 g benzylocelulozy, która po¬
zostaje w roztworze. Następnie dodaje się
do tego roztworu 500 g wosku pszczelne¬
go i 100 g fosforanu trójkrezylowego i mie¬
sza przy 80°, póki nie powstanie jednorod¬
na masa stopiona, którą nanosi się zapo¬
mocą walcowej szczotki na taśmę bez koń¬
ca z papieru pergaminowego. Po naniesie¬
niu prowadzi się taśmę w kanale suszą¬
cym, ogrzanym do 60°, z taką szybkością,
aby czas przebywania taśmy w kanale wy¬
nosił około 30 sekund. Po oziębieniu
taśmę zwija się.

Przykład 2. Mieszanina powlekająca
składa się ze 100 g fosforanu trójkrezylowe¬
go, 100 g nitrocelulozy o zawartości'11,5%
azotu, 500 g żywicy damar i 400 g wosku
karnauba.

Nitrocelulozę ugniata się ze środkiem
zmiękczającym, a następnie miesza przy
70° z pozostałemi składnikami na jedno¬
rodną masę stopioną, którą rozprowadza
się zapomocą przyrządu natryskowego na
przezroczystej błonie z wodzianu celulozy
tak, aby grubość warstwy wynosiła około
1 mikrona, a po stwardnieniu wygładza
się przy pomocy miękkiej szczotki. Otrzy¬
mana warstwa powłoki jest tak samo prze¬
zroczysta i bezbarwna, jak sama błona z
wodzianu celulozy.

Rysunek przedstawia na fig. 1—4 róż¬
ne przykłady wykonania według wyna¬
lazku.

Na fig. 1 błona 1 z wodzianu celulozy
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jest stale odwijana z walka 4 i przepro¬
wadzana w roztworze powlekającym 3,
znajdującym się w zbiorniku 2. Podczas
przesuwania w zbiornika 2 błona 1 jest
powlekana roztworem z obu stron, nadmiar
zaś roztworu jest usuwany z błony zapo-
mocą obu zgarniaczy 5, mrędzy któremi
przeprowadza się błonę po opuszczeniu
zbiornika 2 i które stanowią o grubości
warstw powłoki po obu stronach błony.
Następnie prowadzi się ją przez walec 6
w kierunku, wskazanym strzałką i nawija
po wysuszeniu warstw powłoki. Roztwór
3 może być utworzony ze składników, po¬
danych w przykładzie 2.

W urządzeniu według fig. 2 błona 1
np. z żelatyny, ściągana z wałka 4, jest za¬
opatrzona po jednej sitronie w cienką war¬
stwę roztworu zapomocą obracającej się
szczotki 7, zanurzonej w roztworze powle¬
kającym, zawartym w naczyniu 8, przy-
ozem ta powłoka roztworu jest rozprowa¬
dzana równomiernie na błonie 1 zapomo¬
cą drugiej obracającej się szczotki 10. W
dalszym biegu błona, zaopatrzona po jed¬
nej stronie w warstwę powłoki, jest pod¬
dawana działaniu wysokiej temperatury,
otrzymywanej w wydrążonym cylindrze 11
zapomocą wprowadzanej pary. Następnie
prowadzi się błonę między wałkami 12 i
15 obok trzeciej obracającej się szczotki
13, która jest zaopatrzona w bardzo mięk¬
ką szczecinę do wygładzania warstwy po¬
włoki na błoni?e. Potem błona może już być
nawinięta na wałek 14, z którego zdejmu¬
je się ją w miarę potrzeby i rozcina na po¬
żądane wymiary.

W urządzeniu według fig. 2 błona 1,
utworzona np. z estru celulozy lub innego
związku celulozy, ściągana z wałka 4,
przesuwa się przez komorę 16, ogrzewaną
elektrycznie i ulega w niej podgrzaniu,
zanim dostanie się między obydwa przy¬
rządy natryskowe 17, 18, które rozpylają
na obie strony błony 1 stopioną masę po¬
wlekającą, np. stopioną masę według

przykładu 1 i 2. Naniesione w ten sposób
warstwy powłoki są następnie rówmoimier-
nie rozprowadzane i wygładzane zapomo¬
cą dwóch obracających się szczotek 19 i
20. Następnie błona przeprowadza s:ę w
kanale suszącym 21, ogrzewanym do 60°
zapomocą przepuszczanego przezeń gorą¬
cego powietrza. Wreszcie gotową błonę,
pokrytą z obu stron warstewkami powło¬
ki, nawija się na wałek 14.

Fig. 4 przedstawia odmianę urządze¬
nia według fig. 1, oba skrobacze 5 (fig. 1)
są zastąpione dworne ogrzewanemi zgar¬
niaczami, składającemi się z rur 25, za¬
wierających wewnątrz elektryczne opory
grzejące 26 i posiadających zgarniacze 24.
Zgarniacze te ogrzewa się do temperatury
powyżej punktu topliwości masy powleka¬
jącej 3. Zgarniacze 24 można przestawiać
względem błony i przez obracanie rur 25,
dzięki czemu można zmieniać grubość war¬
stwy powłoki na błonie /.

Można inaczej dobrać skład masy po¬
wlekającej, zawierającej związki celulo¬
zy, albo też stosować giętkie błony z inne¬
go materjału, np. z wytworów polimery¬
zacji albo podobnych mas.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób zmniejszania przepuszczal¬
ności pary wodnej przez błonę zapomocą
warstw powłoki, znamienny tern, że na ta¬
ką błonę nakłada się z jednej lub z obu
stron bez użycia lotnych rozpuszczalni¬
ków, powłokę, zawierającą jeden lub wię¬
cej związków celulozy.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że do masy powlekającej dodaje
się żywice lub środki zmiękczające, albo
jedne i drugie.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zma-
mienny tern, że jako rozpuszczalnika
związku celulozy używa się jednego z po¬
zostałych składników masy powlekającej.
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4. Sposób według zastrz. 1—3, zna¬
mienny tern, że do masy powlekającej do¬
daje się także wosku lub ciał, podobnych
do wosku.

5. Sposób według zastrz. 1—4, zna¬
mienny tern, że błonę pokrywa się masą
powlekającą w stanie stopionym albo pół¬
stałym.

6. Sposób według zastrz. 1—5, zna¬
mienny tern, że po naniesieniu powłoki o-
grzewa się błonę jeszcze przez krótki czas
do temperatury topienia masy powlekają¬
cej.

7. Sposób według zastrz. 1—6, zna¬

mienny tern, że błonę podgrzewa się przed
naniesieniem warstwy powłoki.

8. Sposób według zastrz. 1—7, zna¬
mienny tern, że nadmiar naniesionej masy
powlekającej usuwa się z błony zapomo-
cą ogrzanych zgarniaczów.

Wolff & Co.
Kommandit-Gesellschaft

a u f A k t i e n.

Richard W e i n g a n d.
Josef Seiberlich.

Zastępca: Inż. M. Brokman,
rzecznik patentowy.
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